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Lwów, niedziela 25 stycznia 1920 


Rok J 


Rewelacye Dillona w sprawie wsch, granie Polski! 
Sazonowowi marzy się ieszeze Polska etnograficzna! 


Korzystny dla Polski traktat z Ukra ną I Estonią 
odrzuciła Delegacya paryska! 


Nowy prezydent Francyi 
p. Deschanel o Polsce. 


Warszawa, 23. styczr'a. 
Na początku grudnia r. z. wielki francuski 
tygodnik polityczny, ekonomiczny 1 litera- 
cki „Odrodzenie“ zwrócił się do najwytit- 
niejszych mężów Frańcyi, zapytuijąc ich © 
zdanie o Polsce. 
Poniżej zamieszczoną odpowiedz (htó- 


Czego Rada Czterech żądała i 


na co dal słowo Paderewski © 


Fragment z rokcwań © Galicyę wsch. w Paryżu. 


Warszawa, 23 stycznia. 


(Telet) (m) Otrzymano tu egzemplarz książki 
dra Diona, o historyi konferencyi pokojowej w 
Paryżu, w której znajdują sę nieznane dotąd Szcze 


rą ogłosił „Le Journal de Pologne“) nade | póty, a niezmiernie charakterystyczne dla dziejów 


sła! p. P. Deschanel, nowowybiany prezy- 

dent Rzeczypospolitej Francuskiej: 
Polska i Fruncya tworzą jedną dusze, ietro 
Serce. Poczynając od wieków średnich, historya 
ich niejednokrotnie łączyła się — a nawet można- 


przebiegu kwestyj Ga.icyi wchodniej w Paryżu. 
Według Dillona generał Botha w chwili, gdy pier- 
wszy oddział wołsk Hal.era odszedł do Polski, 9- 
dezwał się do Paderewskiego: Jeżeli oprzecie się 
prieceniu Rady Czterech, która nie może przecież 


4y znaleźć w wiekach wcześniejszych początek |'wykładać wam zawsze powodów Swej polityki, 


tych Ścisłych więzów, które je łączą. 


Przed dwoma tysiącami lat Celtowie i Słowianie pozostawieni swojemu własnemu losowi, 
Polska była kolebką Słowian. |wiecię chyba, co to znaczy. Na pytanie Paderew- 


byli sąsiadami; 
Francya — Celtów. Obydwa narody mi ły dużo 
wspólnych tradycyi. I jeden i drugi różnił się zna- 
cznie od Germarów. Po trochę obydwa narody 
zaczęły wywierać jeden na drugiego wpływ waz- 
jemny. Kultura Zachodu dosięgła brzegów Wisły. 
Już w XI wieku, wa prośbę Bolesława Wielkiego, 
mnisi naszego wielkiego kl.sztorn z Cluny osied- 
da się w Krakowie. Gdy założony został Uni- 
wersytet w Paryżu, polscy Studenci w wielkiej 
liczbie zdążali do niego po naukę.  Późriej — w 
przyszłości — Michelet, Mickiewicz i Quinet, oraz 
Kochanowski i Ronsard zadzierżgają tam węzły 
przyfanźi, 

Przyszła potem chwila, gdy jeden z książąt 
fromcuskich, ostatni z Wałezynuszów, powołany 
został przez Sejm Warszawski na tror Jagiello- 
nów, Przyszła chwiła, gdy pierwsze poselstwo 
polskie przybyło do Francyi, entuzyastyczn e wi- 
tane przez Katarzynę Medicis i człą ludność Pa- 
ryża, 

W XVII wieku jeden z naszych królów bie- 
Tze sobie za żonę Polkę, tę, która zachowała w hi- 
Storył tak dobrze zasłużorą m.zwę, jaką obda- 
"yli ją współcześni: „dobra królowa", 

Stanisław Leszczyński nie w mniejszym sto- 
nin zasłużył Sobie na tytuł dobroczyńcy Lota- 
yncii 

Cięg dalszy na s:r. 2 giej. 


nerazicie się na niebezpieczeństwo, że zostamecie 
a wy 


skiego, jakie to są polecenia, gen. Botha odpow e- 
dział: Zawarcie rozejmu z Rosyanami i zgodzenie 
się na to, aby Polska pozwalała ną wolne transito 
wszystkich koalicyjnych towarów przez swoje tc- 


rytoryum. Polską mus; słę także zobowiązać, %6 
przyjmie į przeprowadzi przyszłą decyzyę komi 
syi, bez względu na to, jak ona wypadnie. Diliom 
powiada, iż Paderewski dał słowo Licydowi Geor 
guwi i Wilsonowi, że zawrze rozejm z Rosyanami 
i dopiero stanowiSko rządu polskiego, Seimu i Na- 
czelnika Państwa przekonało Paderewskiego, tá 
danego Słowa dotrzymać mu mie woino. Wedłuz 
Didona, zaraz po klęsce Rusinów w Galicył mini- 
ster ukraiński we Wiedniu zaproponował Polsce 
zawarcie osobnego traktatu między Ukraina a Pcl- 
ską, zrzekając się Gafcył wschodniej i oddając 
wojska ukraińskie pod komendę polskiego dowódz. 
twa naczelnego. Zawarciu tego traktatu miała słę 
sprzeciwić polska delegacya w Paryżu. Podobny 
traktat zaproponowała Polsce Estonia, który rów- 
weż z powodu stanowczego oporu dełegacyl pot. 
[skies w Paryżu został odrzucony 


Sazonow łaskawie przyznaje Polsce 


prawo do niepodległości, 


lecz żąda, aby ona była ściśle etnograficzna ! 


Warszawa, 23. stycznia, 


(Telef.) (m). Paryski korespondent „Gazety 
Warszawskiej” miał wywiad ze Sazonowem o po- 
lityce rosyjskiej i stosunkach  połsko-rosyjskich. 
Sazonów przyzw je uam(!!) łaskawis prawo do 
ułepodieglości, pocieszając Się, że Polska utworzy 
państwo buforowe między Rosyg a Niemcami i w 
ten sposób uchroni Rosyę od nisbezpieczeństwa 
bezpośredniego sąsiedztwa z Niemcami. Polska 
powkma otrzymać œm nice oparte tylko na zasa- 
dzie etnograficznej, inaczej bowłem stanie się ro- 
dzajem Austro-Węgien Granicą polsko-rosyjska 
może być tylko linia demarkacyjna z 8. grudnia 
1919, przyczem Rosym gotową jest poświęcić (!!) 
na naszą rzecz obwód białostocki wraz z Chetm- 
szczyzną, aczkolwiek kraj ten jest niewątpliwie 
zamieszkały przez Rosyan. Domazanie się Wiień- 


szczyzny, Grodzieńszczyzny, uła mówiąc Już o Min- 
szczyżnłe i Wołyniu, Sazonow wważa za wygóro- 
wane į niczem uieusprawiedliiwione. Jeżeli Polacy 
będą przy tych żądaniach obstawać, staną Słę one 
kością ułezgody między Polską a Rosyą i wywo- 
łają waśnie, których świadkiem był w. XVIII. Bia- 
łoruś potrzebną jest Rosyi, która jej nigdy się nie 
wyrzeknie. Rosya musi też odzyskać z powrotem 
d-'wne brzegi morskie, więc m'e może być mowy 
o niepodległej Łotwie, Estonii lub Ukrainie. Zwra- 
ca powszechną uwagę, że mimo niesłych=nie wy. 
zywającego tonu wywiadów p. Sazonowa, „(Cie- 
zeta Warszawska" nie uważała za wskazane o- 
słabić wywodów rosyjskiego dyplomaty dapi- 
skiem redakcyjnym 


Str, 2 


Polska w Micuchach z amiesientem wita na- 
szą rewolucyę. W r. 1794 Kościuszko, który wal- 
czył przy boku La Fayettea o niepodległość Ame- 
ryki, staje w Krakowie ra czele powstania i spra- 
wa Polski właśnie przeszkadza wówczas armiom 
orrskiej t rosyjskiej rzucić się na ms. 

A coby się było stało z nami, gdyby wówczes 
armie te przyłączyły się do Austryaków i Angli- 
tów. 

W dniu 10. października 1794 r. pod Macie- 
wwicami zadzierzgngły się węzły braterstwa o- 
ieža irancusko-połskiego. Z biegiem lat brater- 
uwo to wtrwalło się leszcze bardziej. 

Podczas epopei Napoleońskiej iluż to Polaków 
dealczyło w naszych szeregach. Dąbrowski, Pona- 
towski wsrółzawodniczą w bohaterstwie z na- 
szym) wielkimi zenerłami, 

W r. 1830 jeszcze raz Polska poświęciła się | 
dla Francyi i klęska, którą zad.ły armie polskie 
gem Dybicz-Zabałkańskiemu, zbawiła nas. 

W r. 1870 dwa tysiące Polaków wiiczyło po 
naszej stronie. 

Polacy dzisiejsi są godni swych poprzódni- 


_„0AŻĘTA PORANNA", 

zał się usunąć, Komrsyą zapowiedziała „onowne 
odwædz ny. Wyorowo urządzony nowy szpetal 
w szkołe im. Lenartowicza na 400 lóżek, prze- 
zqłaczomy jest na rezerwę. Baraki epidemiczne 
przy uł. Janowskiej są dobrze prowadzone i za- 
opatrzone, natom ast zauważóno, Że brak ud- 
wszawiałni w barakach przy m. Piekarskiej, a po- 
przednio i brak opału wpływa niekorzySkuie na 
stan tego szpitala. - 

Brak lekarzy dzielnicowych. 

Dr. Paree podniósł konieczność zamianowa- 
nia kilku giabilizowamych lekarzy dzieln cowych, 
a na razie, do czasu przyjęcia tych sf, podwyż» 
k płacy lekarzy prowizorycznych, którzy 9- 
bierają Do 10 kor. dziennie. Dr. Pisek. objaśni, że 
miejska Komisya budżetowa oświadczyła sę 
przeciw obsadzeniu przez lekarzy stałych ze 
względu na trudne waru i finansowe gminy. Po 
dyskusy Rada zdrowia uchwaliła odnieść się do 
reprezentacyi miasta go obsadzen e tych posad. 

De. Lenartowicz stwierdził, że zaoparrzenie 
pawilonów zakaźnych szpitala powsz. w opał jest 


ra raze dostateczne i wystarczy do lutego. Jest 


nadzieją, że brak bielizny zostanie usunięty, gdyż 


ków. Oswobodzili swoją Ojczyznę. Walczyli bo-| Cekadur otrzymał 


hatersko za Prawo — i ginęli nietylko ma zieni 
polskiej; na naszych równinach w Artois ich krew 
ziączył się z naszą. 
Cześć nieśmiertelnej Potsce! 
P. Deschanei, 
Członek Akademii; Frarcuskieł. 


Święto weteranów. 


Oroczysta nabożeństwo. — Walne zgromadzenie 
Tow. uczestników powstania. — Wybory wydzła- 
łu. — Min Leśniewski członkiem h1orowym. 
Lwów, 24. stycznia. | 

(mg). Wczoraj święcili sędziwi uczestnicy. po- 
wst. nia 1863 r. rocznicę wyruszemą w bój o nie-, 
podiezlość, Uroczystość rozpoczęła się a godz. | 
10 rano solennem nabożeństwem w katedrze, wi 
którem wzięły wdział weterani z prez. Tow. u-f 
czesteików powst. prof. Syroczytńskim i dyr. Bie- 
zhońskiim, przedstawiciele reprezentacył miasta, 
władz, Stowarzyszeń i licznie zebr.na publiczność. | 
Popołudniu odbylo się doroczne walne zgro- 
wadzenie Towarzystwa, na którem został wybra- 
ty prof. Leon Syroczyński prezesem, p. Wo'c'ech 
Biechoński i dyr. Bolesław Lewicki wiceprezesa- 
mi; do wydziału w miejsce wylosow.rych wy- 
brano pp. L. Benedyktowicza, T. Bentkowskiego. 


I, Drewnowskiego, pułk. Kempskiego. Do komisył! Służby tramwajowej mie zachorował jeszcze na | 


rew. weszli pp. Berezowski Ksawery, Cieślikowski 
Jam, Dalbor Maksymil'an, Skrochowski Feliks. Na | 
wniosek wydziału zgłoszony przez prez Syro- 
wzyńskiepo zamianow mo członkiem honorowym 
ministra gen. Leśn'ewstiego, a na wniosek przed» 
stawiony przez wicepr. Boi. Lewickiego człon-| 
kiem tymczasowym Leona Syroczyiskiego. 
Walne zgromadzeria jiodnogłośnia przyjęło 
sprawozdanie wydzi.łu, przedstawione przez p. 
Syroczyńskiego, udzieliło wydziałowi absoluto- 
ryum z czynności za rok ubiegły i oddało cześć, 
zmarłym członkom Towarzystwa. Wyraziło pu- 
bliczne podziękowanie p. Annie Agopsowiczówrie 
za hezimteresowne prow dzenie buchalteryi To- 
warzystwa wczestników powstania 1863/4 r. 


Wa'ka z tytusem plamistym. 


Rewłryą szrńtę fi. — Wniosek c «bsadzenie posad 
lekarzy dzielnicowych Budową odwsząwialni ng 
dworcu. -—- Szkoły będą otwarte. — Dezyniek- 
cya wozów tramwajowych i kin. —— Rewizya za 
kładów tryzyerskich, 
Lwów, 24 stycznia. 

(me) Na wczorajszem mosedzemu Rady 
zdrowa, odbytem puj przewodnictwem wicepr. 
dra Schleichera, dr. Papee zawiadomi} obecnych, 
że wybrana specyalnie komisya w myśl uchwały 
Rady zdrowa zwiedziła szptale ep:demiczne. 
Szpital mieski przy ul. Arciszewskiego wykazu- 
ie pewne braki i usterki xtóre zarząd zobowąm 


50,000 metrów płótna, 


Mówca wnosi, by nałożona na: publiczność, 
uczęszczającą do kincteatrów podatek na cele 
zwalczan a epkiemji w kwocie I kor. od biletu. 
Na wrosek dra Meiselsa peistanowiono posta- 
rać się o urządzenie odwsząwłain. we wszystkich 
szpitalach do 3 m esięcy. 

Dr. Zzónski zawiadomił, że minister kolei w 
porozumienu z wosSkówością zarządził budowę 
odwszawia'ni na dwcreu, a na wniosek Cekadu- 
nu wystąwi wojskowość odwszawałnę prowi- 
zoryczną: Czerwony Krzyż zwrócił sę do za- 
rządu kołgł o udzielenie 'okalu na dworcu dla 
obięcia owieki nad chorym. podróżliym i na ra- 
Zie udzielono ną ten cel wozu osobowego. Dr. 
Zuórski zgochie z uchwałą Rady zdrow a zarzą- 
dzi! oczyszczenie dworca i wagonów, qe biż roz- 
pecz, 

Dr. Pisek wyraził radość z zarządzonego 

zapikuięcą ruchu kolejowego. 
Fizyk dr. Legożyůski zazcączył, że minister ko- 
lc: zapewnił przedjużenie tego zarząjzen a. 


Następnie fizyk zdał sprawę z uchwał ma-! 


gistratu w sprawie wałki z tvfusem. Szkół ki- 
iroteatrów postanowiono nie zamykać, gdyż We- 
dlug oświadczeń lekarskich nię przedstąw ają one 
niebezpieczeństwą zarażenia się, również tram- 
waj iie przyczynia się obome do szerzenia 
zarazy, czego; dowodem fakt, ŻE nikt ze 


tyfus plam sty, Zarządzcno jednak 
codzienną dezyntiekcyę lokalów kinowych 
przez wymycie mydłen, krezotowem, a dla unt- 
łnięctą ścisku baryery przy kasie, ząkaz wehu- 
dzena w czasie przedstawień itd. Wyda:ro weż 
rozporządzenie 6 dezyniescyi wozów tramwaj>- 
wych. D'a służby tramwa owej urządzony będzie 
wykłaki o tyfusie plamistym, w kinach zaś dła 
pubiiczności raz w tydzeń będą się odbywały 
odczyty jako część składowa programu. Prze- 
prowadzono już 
rewizyę zakładów fryzyersk ch 

nakazano usumięcie Sspostrzeżonych usterek. 


ł 


| Zakłady, nieodpow adające waru-kom czystości, 


będą bezwarunkowo zamknięte. 

Podn esiono wkońcu sprawę oczyszczenia 
miasa i domów. W ciągu pos edzenia zabierali 
głos prócz wym enionych dr. Steusing, r. Wło- 


| dzimirsk , dr. Lachowicz, wicepr, Schleicher, dr. 


Poratyński. u 

Uchwalomo na wniosek dra Meiselcą umile- 
ścić w szkołach napisy, że do sztoły maią uczę- 
szczać tylko dz ecf umyte ł czysto ubrane, a bru- 
dne będą odsyłane do domu. Wkońcu dr. Papee 
zauważył, że wprawdz e epidemią wskutek zam- 
kmięcią ruchu kołelowego meco osłabła, lecz pod 
żadnym warurysiem mie należy traktowąć tego 
fakku zbyt optym styczne i zaniedbywać Środ- 
ków ostrożności, gdyż wtedy rozszerzy się ra 
towe. 


Nr. 5045 


wości. — Dia najba.dziej potrzebujących. 


Lwów. 24 stycznia. 
(mg) Komisya złozona z przedstawicieli 
Rady mejskiej, msistratu i różny h orzanizatyj 
vod przewodn ctwem wiceprez. Ocirka zastana- 


wiąła się wczoraj nad rozdzia em to:arów teke 
siy nych, przydzielonych p'zez wydział sprw a- 
prowiz cyjnych dla Małopolski. Dla lidsości 
Lwowa przeznaczono d» sprzedaży: 2.500 kg. 
skóry na podeszwy 2.500 sztuk płaszczy zimo- 
wych, 250,0 koszul, 2.500 par s odni, 1.950 
hust k, 8.060 m. materyi wełnianych, około 


jPrzydział odzieży 
i obuwia dla Lwowa. 
72 000 materyi bawełn an,ch i płótna. "a razie 
ą już na skład ie tylso wymenione materye 
bawełniane i płótna, a po ic: r zdziale przybędą 
daisze transporty, prawdopodobnie skóry. 
dyskusyi zabieraii głos pp. Mazurkie- 
wicz, Majerski, dr. Wereszczyński, Salamander, 
Majewski i inni. Przewodniczą y oświadczył, że 
Komitet żydowski otrzyma 30 prc. towarów do 
r zdziału między ludność żydowską. R. Boles aw 
L wicki zauważył pr ytem* że procent uwzgę- 
dniany zwykle przy rozdawnictwach tj. 30 pic. 
dla ludności żydowskiej i 20 pre. dla ludności 
ruskiaj jest nam narzucony, ale nie wyraża fak- 
tyernych cyfr st. sunku na od.wośc owego we 
Lwow'e, gdzie według ostatnie.o spisu mieszka 
27 pre. żydów i 18 prc. Rusinów. 

Na wnosek r. S:lamandra postanowiono 
rozdzielić towa y w nasię; u'ący spo ób: W skie- 
pie przy ul. Korniakt w 1. 3 odbywać się będzie 
sprzedaż dla ogółu na podstawie legitymacyi 
spożywczych indyw dualnie, osobn» zaś dla or» 
gan zacył zawodowych, któ e zgłoszą ilość : złan- 
„ów i zapctrze owane, będą wyznaczane dni de 
nasycia towarów w szatui przy pi. Dąbrowskiego 
1. 3. P.zy rozdziale uwzgłędni sie następujący 
stosunek dla rodzin: 1—2 osoby otrzymają 3 
met v, rodzina złożon': z 3—4 osób 6 m, z ć 
do 6 sób 8 m, ionad 6 osób 10 m Ponieważ 
z po odu niedostat:czn j ił ści towarów przy- 


Sprzedaż towarów tekstylnych ludności. — $ o- 
|dzieionych nie można zaopatrzyć całej ludności, 


sób roz ziału. — B-z róż icy wyznania ! narodoe 
| uweg ędniesi będą t lko najbardz.ej potrze ujący. 


j] 
| nzeźnicy protestują. 
Lwów, 24 stycznia. 

| (mg) Wczoraj popołudniu zebrali się lwowe 
jscy rzeżncy . masarze w sali Izby rękodzieln:. 
cza na nadewyczajne wame zgromadzenie Stv- 
waTzyszenią izeźników i masarzy w sprawie 
ograniczetia wolnego zakupu towarów. 

£gromadzem e zagaił przew. p. Kotowicz, któ- 
ry przedstawią ciężkie położenie ludności miasta 
wskutek braku mąki, chiebą į unych środków 
żywności, do czego obecnie przyłącza się brak 
mięsa. Rozporządzenie władz a wprowadzeniu 
wpinego handlu miało zapewnić łudnośc dosta- 
wę średków aprowizacyjnych Wydame przez 
zarząd miąstą rozpórządzen e, które ogranicza 
swobodę rzeźników w zakturnie towaru, pozbą- 
wa ludność należytego zacpaltrzenią w mięso, 
a rzeźnków zmusza do protestu. 

Referat o sprawłe ograńnczenią wolnego ya- 


kupu mięsa wygłosił p. Kolesa. W dyskusyi 
przemawiali p. Woliński, m. Bańkowski i inni, 
wkońcu p. Kotowicz. Uocłrwalona  rezolucyę, 


stwierdzającą. że rzeźnicy Iwowscy nie mogą 
przyjąć okłrowiedz'aljności za gróżne następstwa 
wydanego rozporządzenią. mocą którego masto 
obito handel mięsem I domagającą się zawie- 
szenią tej wchwały. 


Grcźba straiku 
robotników miejskich 


Lwów, 24 stycznia. 
(mg) Wczoraj raro służba tramwajowa ro- 
botnicy zakładów eleihtrycznych, gazowni, zakła- 
du wodociągowego | inni robot icy miejscy za” 
grozili strajkiem. Kondu torzy i motorowi nie 
chcieli wyjeżdzać z remi y, dopóki n'e zostaną 
uwzgiednionę ich żądania. mianowicie albe 150 
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orocentowa podwyżka poborów, albo też przy- 
dział depu atów żywności wych. 

Zarząd miasta nie zg dzł sę na wym=ganą 
go 'w,ż:ę płac, a żywności dzi .lić nie może, 
gdyż nie posasa zaca ów. Strajk na razie zaże- 
Jano ostanowie» em wysłana do Warszawy w 
niedzielę deleg cyi, złożonej z 2 robo ników i 2 
minych mi sı , któ zy wsp inie z posłami przed 
stawią tę sp awẹ w ministerstwie apr w zacył. 

Robotnicy wstrzymają się więc ze strajkiem 
do powrotu delegacyi. 


Z DNIA. 


MEMENTO. 


Więc wyrok zapadł nareszcie 
Czekał na niego Lwów cały 
Powszechna była ciekawość, 
Jak wy,dą z brzydkiej kabały. 


l 
l 
i 
i 
| 


Litera prawa surowa, 

O. atnie słowo wyrzekła. 

Bo take dłu.ie więzienie 

Czyż nie j st gorsze od piekła ? 


Co jest dla jednych sensacyą 
Dla drugich stało się ciosem. 
Wszak niema winy bez kary 

Pogodzić się !rzeba z losem. 


Gdy twarda ręta Temidy 
Nieprawość każdą tak zetrze 
Może nastanie w ojczyźnie 
Nareszcie czyste powietrze, 


W zaraniu pisknej młodości 
Wyroki m dwa kwiaty ścięto. 
Nie.h cała owa afera 

Dla innvch będzie: memento! 


Nemo. 


Wojska nasze zajęły linię Saryanki. 
KO natnizat Sztabu ZONDLTALNOZO. 


Warszawa, 23, stycznia. 

FERONT LITEWSKO-BIAŁOWUSKI: Na wschód 
d Dynaburga złamawszy opór p zeciwułka na 
iinii jeziora Jeszow i Bajda, oddziały na- 
sze osiągnęły linię Satjanki. Zmęczony wczorał- 
szymi bezskutecznymi atak. w re/on'e połockim 
nieprzyjaciel wykazywał m tą aktywność, zwła- 
Szcza jego atak w rejonie Kartenicz oddziały na-| 
sze odparły z łatwością. Podnieść należy męstwo 
i i irt wojsk naszych ma odcinku poleskóm, które 
mia tacząc na przeważające:sily nieprzyjaciela, nie 
ustąpiły w ciężkich ostatnich walkach an; ną krok 
ze swoich pozycyi. W ciągłych brawurowych 
kortretakach wzięły one w tym okresie do 200 


jeńców, 11 karabinów maszynowych, dużo mate- 
ryafu wojennego i zadały n.eprzyjacielowi bardzo 
ciężkie straty. 

FRONT WOŁYŃSKI: Nasz podjazd ulzóski, 
wysłany na wschód Nowogrodu Wołyńskiego. 
rozbł znaczniejszy oddział bolszewicki pod wsia 
Kume, a zaatakowawszy następnie wieś Pułkzszy- 
nówkę. wział iefców i powrócił na swoja stano- 


REWINDYKACYA ZIEM POLSKICH NA 
ZACHODZIE. 
W dniu wczorajszym wojska nasze zajęty 
Chełmno, Koronowo, Mroczeń, Wyżysk i Wysoko, 
Kuliński, 


Piastowcy przeciw wcjennej polityce bez zastrzeżeń! 


Warszawa, 23. stycznia. | 
(Telef.) (m). Jak stychać, na posiedzenia za- 
ządu stronnictwa *Piastowców  przeważyła opi- 


nia, że dalsze prowadzenie polityki wojennej bez 
z.strzeżeń nie jest wskazane, 


Czego właściwie chcą? 


ROCH NIE MIAŁ ZAMIARU PRZYJEŻDŻAĆ | 
DO POLSKI 
Paryż, 23 stycznia. 

(PAT.) Havas. Doniesienie o wyjeździe mar- 
Sząłka Focha do Polski, pozbawione jest wszelkiej 
podstawy. Ant Rada Najwyższa, an. sztab gzneral- 
ny, ani też sam marszałek Foch nie miał nigdy ta- 
kiego zamiaru. 


KOALICYA ROZSYŁA ZAPROSZENIA DO : 
ZBROJNEJ INTERWENCYI. 
Wiedeń, 23 stycznia. 
(PAT.) B. K. donosi za dziennikiem „Der 


Irzeczenia rządu angisiskiego, 


czerwonej syberyjskiej, po rozbiciu armi Kofcza- 
ka udał się naid Berezynę. 


CZICZERIN ŻĄDA INNEGO MIEJSCA RO- 
KOWAN. 
Wiedeń, 23 stycznia. 
(PAT.) B. K. z Moskwy. Komisarz ludowy dla 


Spraw zagranicznych Cziczerin don ósł angielskie- 


mu ministrowi Spraw zagranicznych  lurdowi 


Courzonowi zapomocą deneszy iskrowej, że deie- 


gat sowiecki w Kopenhadze Litwinow, mimo przy- 
pozbawiory jest 


przez p”licyę duńską wszetkich swobód obywa- 
telskich. Rokowania nie mogą się z tego powodu 
odbywać Gotti w Kopenhadze, lecz muszą być 
przen esione na inne miejsce, Jak długo rzad an- 
,gielski na to się nie zgodzi, dalsze rokowania sy 
niemożliwe. 


Abend“ z Paryża, że Rumunia została zaproszona 
przez eritentę do zbrojnej interwencył w Rosyi. 
Podobne zaproszenie odeszło do Czechosłowacyi i 
Jugostawił. 


CZERWONE WOJSKA ŚCIĄGAJĄ NA FRONT 
POLSKI, 


Warszawą, 23 stycznia. 
Telef.) (m) Stwierdzono, że oddział armit 


PATEK JUŻ WYJECHAŁ Z PARYŻA. 
Warszawa, 23. stycznia. 
(Telef.) (m) Źródła poinformowane komuni- 
ula, że p. Patek wyjechał łuż z Paryża i ocze- 
kiwany jest w Warszawie 29 bm. | 


|MN. PATEK BĘDZIE WE 


ŚRODĘ W WIEDNIU. 
Wiedeń, 23 stycznia. 
(Telef. (fr.) Jak się dowiaduje, - oczekiwawy 


jest przyłazd mlnistra spraw zagranicznych Patka 
do Wiednia w najbliższą środę, tj. 28 bm. 


O wyjaśnienie w sprawie polityki wschzdniej! 


Nasły wniosek P. 
Warszawą, 23 stycznia. 
(PAT.) Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło sę 
à zodz. 4 min. 30. Interpelacye wnieśli między 


P. S. w Sejmie. 


zmymi p. Dukanowicz 
w Sprawie pogłosek o znies'eniu blokady wobec 
RoOsyj bolszewickiej, 


St, 3. 


19. Niadz ałkowski w smrawie traktowania wie 
źniów poitycznych przez zarząd więzień w War- 
szawie, p. LŁabenda w sprawie nadużyć w twier: 
dzy w Modi nie. Punkt pierwszy porządku dzien- 
jego o ustawie o odpowiedziahyuści urzędników, 
usunięto na koniec posieczen a. Następnie uchwa- 
wono odmówić żądaniu sądu krakowskiego © wy- 
danie ™ Rączkiew cza z powodu błahości strą- 
wy. Przystąpiono 

do rozprawy nad zawieszen'em dziąłalgość 
| sądów przysięgłych w okręgu sądu apełacyj. 

nego lwowskiego. 
Szjim przyjął ustawę powyższą en bloc w dru 
ziem i trzec.em czytaniu. Przystąpiono z kole: 
do uchwalenia 5 miliorów mk. na orsan zacyę 
pogotowia opieki dia dzieci. 

Referent ks. Bliziński oświadcza, że dla mae 
E założyć się w kraju, 40 ognisk Pogotsut 
opiekuńczych. Komisya prosi o uchwalen€ sumy 
3 millionów. resztę zaś będą miały pokryć insty- 
tucye społeczte. P. Woźnicki żąda kontroli nad 
|R. O. G. i wykazuje jego nadużycia. P. Jan Dat 
ski popiera wniosek p. Wożnickiega. Izba przy”: 
muże wnosek komisył, oraz rezoucyę p. Dab- 
skiego, rezolucyg zaś p. Woźnickiego odsyła da 
komisyj ochrony pracy. Przystąpiono z kole do 
witosków, dotyczących różnych szkól! zawędc- 
wych. Poza iem Przyjęto rezohucyc zomisyi rol- 
nel. Sprawę organizacyi odbudowy wsi, mas: I 
miastaczek. ną wniosek rządu usuntężo z porzad- 
ku dziennego. Przystąpiono do wniosku nmągłege 
KS, Kaczyńskiego w sprawie zołatwienia zater- 
gu pomiędzy dozorcam. i właścicielami reakro"śc; 
w Warszawie. 

Następnie uchwałono projekt ustawi w sme 
wie zagospodarowania odłogiem leżących grum 
tów, Odesłano do kom'syvi projekt ustawy m znie- 
sieniu niektórych postanowień o postępowaniu są- 
dów cywilnych w b. zaborze TmstryaCkiim, pro- 
jekt ustawy w sprawie dalszej emisyi banknotów 
P. K.P. tudzłeż projekt ustawy o tadzwyczajnych 
dodatkach drożyźżn anych dla funkcyoneryuszy 
państwowych, kolejowych i nauczycieli i wniosek 
w sprawie rozporządządzenia, wydanego przeb 
komisarza rządowego p. Antsza i pogwiicenia w. 
stawy 2 25, lipca 1919. Zabrał głos p. ks. Made: 

w sprawie plebiscytu ta Spiżu i Orawie 
iw dłuższem przemówieniu wykazywiał, że Czesi 
czynią wszeikie wysiłki dla pozyskania tamtejszej 
ludności. podczas gdy Staraiia rządu polskiego w 
tej mierze są minimalne, W odpowiedzi na to pre- 
zes ministrów p. Skulski oświadczył, że rząd pot 
ski czynić będzie wszelkie sturania, aby ludność 
Spiża i Orawy do dawne} ojczyzny przyciągnąć. 
W ostatnich cz mch wysłaro tam pociąg z żyw» 
noscia, a za nim wkrótce półdą i inne. Polska nie 
‘est krajem przez wojnę tek oszczędzonym, lak 
Czechy, nie może zatem konkurować z Czechami 
pod tym względem, Nie mniej jednak rząd uczyni 
wszystko, co będzie w jego mocy, aby nie mieć 
sobie nie do wyrzucenia I grunt dla plebiscytu jak 
najkorzystniej przygotuje. 

P. Liebrman uzesadniał nagłość wniosku P. 
P. S. o zwołanie komisył dla spraw zagranicz- 
uych, motywując ten wniossk głosami prasy pol- 
skiej i zagranicznej, donoszącej o wielkich przesuw. 
nięciach w polityce międzynarodowej, której ostę 
jest p-ństwo polskie, Mowca wspomniał o inter- 
viewie „Matina“ z min. Patkiem o głosach prasy 
angielskiej, domagającej się pochodu armii pol- 
skiej na Moskwę t Petersburg, o pogłoskach, Że 
ententa d.ła Polsce mandat do zajęcia Kijowa, © 
rzekomych pogłóskach, że bolszewicy proporo- 
wali Polsce pokój itd. Na tej podstawie mowce 
domaga sią 

wylaśnień w sprawis poftyki wschodniej 
w kom!syach dla spriw zagranicznych. P. St 
Grabski oświadcza, że w ostatnich miesłacach 
nic (?) właściwe nowego sle mie Stało (?) wszyst- 
ko jest, jak było przed kilku m'esiącami (P) i sikt 
ani rząd, ni komisya ne ma żadnych (?) konkret. 
nych władomości. Wkońcu oświadczył imieniem 
związku ludowo-narodowezo, że zwiazek — aby 
w raze nieprzewidzianych jakichś wypadków nie 
spadła na niego odrowiedztiność — głosować 
będzie za ragłością. Prezes min. Skulski okwiad. 
cza, 25 w 
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Gząd nle ma zamiaru bez wiadomości Sejmu pro- polityki wschodniej. W głosowaniu nasłość wnio- | Z kolei odbyła się przed gmachem i sztandarem 
wadzłć palityki 2 granicznej |sku p. Libermana przyjęto i na tem posiedzenie francuskimi defilada młodzieży i oddziałów, zło- 


+ zapewnia, że do tej pory rząd polski nie przyjął | zamknięte. 
wobec ententy żadnych zobowiązań w sprawie (N-stępne posiedzenie we wtorek. 


Anglia i Włoch/ odmawiają wojskowych kontyngentów 
dla terenów plebiscytowych ! 
Cały ciężar siużby policyjnej spocz ie na samej Francyl! 


Paryż, 23 stycznia. |ckich terenów plebiscytowych beda przew'ezione 

(PAT.) Reuter. Angla doniosła Radzie faj |do połudzrowej Rosył, potwierdzą ponownie „Pe- 
wyższej, że nie jest w Stanie dostarczyć swegoitit Parsen* w doniesieniu z Londynu. Podkre- 
kontyngentu wojskowego d'a terenów plebiscyt. | laa, że uchwalona w Paryżu ochrona republik 
Donoszą dajel, że rówweż , Wlochy uczyniły ta- | kausąskich i Indyi przeciwko pochodowi bolsze- 
W sam Krok Zadanie służby policyjnej w tere« w ck:emu nie zezwala wa te, ażeby "żyto 11 ba- 
nach piebiscytowych przypada samej Francyt. |talionów na niemieckich terenach tlebiscytowych. 
Wiadomość, zaprzeczoną przez dziennik „Temps“, 
że wojska angielskie, przeznaczone dla neme- 


oazy 


Co słychać w Warszawie ? 


WYMIANA DEPESZ MIĘDZY NACZELNIKIEM |ski i przywrócenia Waszej wolności. Francya ży- 
A POINCAREM. 
Warszawa, 23 styczniu 

(PAT.) Naczelnik państwa z okazyi wejścia w 
tycie traktatu mokojowego wystosował do prezy- 
denta requbiiki francuskiej następującą depeszę; > 

Do Jego Ekscsiencyi p. Raimunda Poincarega, (Telef.) (m) Ministerstwo spraw zagranicz- 
orszyjenta republiki francuskiej w Paryżu. | nych zam erza zredukować liczbę poselstw w 

$zceękiiwy będąc, że dzieł, pokoju uświęcone' Skandynawii do jednego posełstwa z siedzibą w 
zostało ostatecznie przez wymiianę ratyfikacyi,! Stokholm.©. 


pospieszazu wyrazić Panu, Paniz Prerydemoje, mo- | 

ary yższe i nalszczerszę powbezowanja, jak! ZASIŁEK DROŻVŹNIANY DLA PRACOWNI- 

równleż gorace życzenia pomyślności da Francyń.; KÓW KOLEI „WOJSKOWYCH. 

Polska wskrzeczona dzięki iohaterstwu dz elnego, > „. Warszawa, 25 stycznia. 

narodu francuskiego zachowa wdzięczność mewy»! (Teist) (m) Ministerstwo spraw wojskowych 

pasla za pomoc, którą Frencya tak hojnie użyczsia przyznało pracownikom kolej wojskowych zasi- 

grzy urzeczywis'neniu naszego ldeafu narodowa- 1e% drożyźniany w wysokości jednom'es.ęcznej 

wa Polska pozostanie w ścistym związku z mo- | peugył. 

cearstwami sprzymierzonemi, stojąc wiernie na; LEDNICKI WYTACZA PROCES „GAZECIE 

atraży wolności, cywilizacyi i postępu. Naczelnik | na sd WARSZ AWSKIEJ* s = 

taństwa: Pilsudski ra. p. wargan 83 tytajpa. 
Ma depeszę tę nadeszła następywąde Gsid) (m) Aleksaier Legncki wystąpił 


miedź! |z procesem przeciwko redakcyl „Gazety War» 
Do Jego Fkscelenav; p. Piłsndskiega, prezy: szawskiej* z powodu notatki, MESET E w 


denta Rzeczypospoliicj w Warszawie. „ jtym dz enn'ku, że Lednici. wyjeżdża do Rzymu 
Paryż, Pa'ze Elzejsk. Dzięłewię Panu, Panie |i obowiązkiem rządu byloby przeszkodzić te] u- 
prezydencie za powinsz”wonia | życzenia imie- gjęczce, gdyż Lednch! dopuścił się czynu zdtądy 
niem Polski, łaskawie do Fraucyi wystosowane. | głównej. 
Ojczyzna moja, której symmatya dla O'czyzny 
wana nigdy nie wystygła, czule się szczęśliwa, Że 
wraz z mocarstwami sprzym erzonemi przyczyniła 
się do naprawienia jednej z największych niespra- 
wiedłriwości. Nie mogło być inaczej. Wojna, nrz-|cąły szereg m'ejscowości. Wiele domów stoi pod 
petana przez gwalt i zakończona zwycięstwem | wodą, Włątze zalęły się rozwożegiery pieczywa 
gorawa, musiała doprowadzić do wskrzeszenia Pal-' pa motorówkach. 


Yy pokoju i pomyśŚmości. 


RĘDUKCYA POSELSTW W SKANDYNAWII. 
Warszawa, 23 Stycznia. 


Moc. 
oap | 


WISŁA POD WARSZAWĄ WYŁAŁA. 
Warszawa. 23 styczna. 
(Telf) (m) Dzs Wisłą wviała, odcinałąc 


Anglicy starają się o siły urzędnicze polskie 
dla kolonii afrykańskich ! 


Warszawa, 23 stycznia. 'ffości sił urzędniczych dlą obsadzenią stanowisk 
(Tetel) (m) Rząd angelski czyni w Polsce, w koloniach sirykuńswici, zabranych Nłemoom. 
starania, mająca na celu pozyskanie znacznej! - 


Z wielkich dni na ziemi Pias ów! 


HOŁD TORUNIA. Chóry Lutmi odśpiewały marsza wołennego Na- 
Toruń, 23 stycznia. |Wwojewskiego pod bauta p. Drążk cwiczą. Z go- 
PAT.) Wojew. pomorski Dr. Łaszowski, i ZE 
-abejnując urzędowanie, wysłał do marszałką aller ukazał sę na balonie ratusza w otocze- 
Trampczyń: «eko w im eniu swołem | calej lu- |Qiu wo:ewody pomorskiego dra Laszeck egn, Co- 
tości depesżę z prośbą, by marszałek A wódcy dywizył momorskiej pułk. Skrzyńskiego, 
w chwili obięcia stolicy województwa pomor- | czcia sztabu poiipuli. Nisdieck.ego, zastęncy szefa 
ak ego przez wiadzę cywilne, przyjąć dla Sejmu Zz(abu gon, lwasowskiego, tudzież burmistrza 
stawodawczezo wyrazy boldu Stelnborną | wygiosił mowę. Po mowe gen. 
Haller wdał się ma piac Wolności, gdzie u ołtarza 
TORUŃ PODE Ww trzej księża odprawił uroczysią mszę po ową. Po 
JAK GEN. BALEAN 4 nabożeństwie gen. Haller ucałował sztaudar, ©- 

Toruń, 23 stycznia. 


ftgrowany jego arinii i »oblogosiaw ony trzez 
pap ega., Nastepnie ks. kanonik Borowski regent 

(PAT) Qdy gen. Haler przybył do ratusza, |seminaryum wiocłąwskiego, odczy'a! 'ist biski- 
pochód ustawił się przej gmachem raruszywym.!pa kujawskiego ke. Kazimierza Zdzitow.zckiego. 


lezy Pańskiemu szlachełnenu naroduwi duugich tat 


ściołą Maryackiego rozbrzmiewały dzwuny. Gen. | 


żonych z młodzeży  toruńskej, starozurdz- 
kłej, kaszubstiej | grudziądzkiej. Po uroczystości 
w Artusie odbył się obiad na cześć gości, w któ- 
rym wzęło udział blizko 300 osób, W nieniu 
miasta Toruna | Czerwonego Krzyża, który por 
kiejmował gości, szereg ioastów rozpoczął dr. 
Damdelski, wznosząc toast ną cześć zen. Halle- 
ra. Wojewodą dr. Laszeckł toastowaął na cześć 
Naczelnika Państwa, gen. Haller w odpowiedz 
wskaza] na braterstwo broni, nawiązare rod 
Kaniowem i w Magdeburgu. Gorący toast na 
cześć Francyi wygłosił podrułe. Mode'sk, tó- 
remu odpowiedział podpułk. Allegrini, tcasiuąc 
ną cześć wojską polskiego. Przemawtal jeszcze 
pułk. Skrzyński, dr. Tempski, Krugowski, “raz w 
goracych słowach robotnik Lippert.  Wizczorem 
w sal Artusa odbył się raut, przeplatany modus- 
cyami muzycznemi, muzyką wojskową, śpiewem 
chórów Lutni i przemówienami. Mędzy innymi 
wygłosił mowę burmistrz Torumia dr. Ste mrm. 
nastepnie zaś reprezentant delegacyi kujawskieł 
Dr. Łepkowski z Włocławka. Silne wrażen e wy- 
wołała mowa posla Kowalskiego na część pote- 
żnej Polski, za którą tọ mowę gen. Haller ser- 
decznic mówcę ucałowa!. Po północy gen. Ha- 
Ter opuścił raut ; odiechał do Warszawy na ro- 
as kapituly kawalerów orderu Virtuti Mi- 
ri. 


NABOŻEŃSTWO W KOŚCIELE ŚW. JANA. 


Toruń, 23 stycznia 
(PAT.) Dziś przedpołudniem w kaściełe św. 
Jana odprawione zostałą woczyste uabożeństwe 
za poległych w walkach styczni wych o wolność. 
Kościói był przepełniony wojskiem i publicznością 


OBIAD NA CZEŚĆ PRASY. 


Toruń, 23 styczyia. 

(PAT.) W obiedzie wydanym na cześć prasy 
ipolskiej i obczj wzięłj między innymi udział: An- 
drzej Niemmojewski (Myśl Niepodległa), Grabowski 
i Bagieński (Tygodnk  bustrowany), Mączewski 
(Gazeta Warszawska), Wierzyński (Gazetą Po- 
ranną), Dzikowski I Mackiewicz (Rewia), Słoński 
| (Swiat), Adam N emojewski (Dziennik Powszech- 
iny), Marzeg (Kuryer Poznański), Z pomiędzy 
| dziennikarzy cbcych w obiedzie brali udział red. 
dziennika „Journal de Pologne" p. Vaucher | max 
larz Bourgu gnon j delegat amerykańskiego związe 
iku miodzieży Y. N. C A., z mienia sztabu gene 
jrelnego uczestniczyli: szef sztabu gen. podputk. 
sztabu Nieniecki, zastępca szefa podpufk. sztatni 
gen. Iwanowski, komisarz okręgowy cywilny Fu- 
ruhjełm, szaf wydziału ośw'atowego Dąbrowa 4 
szef biun» prasowego Ma.mowski. Toastowato na 
cześć prasy, Francyi i armii, 


GEN. DOWBÓR-MUŚNICKI W BYDGOSZCZY. 


Bydgoszcz, 23 styczna. 

. _(PAT.) Wczoraj o godz. .12.30 nadzwytzał 
nym pociągiem przyby! tu gen. Dowbór-Muómcki, 
Przybycie jego powitała Salwa arma'n'a. Nastąpi 
ły prezentacye władz cywdnych i powitania. Ge», 
nemt przeszedł przed frontem kompanii h moro 
wej, wzdłuż długiego szpaleru ludności | stowerzy 
szęń, udał się nasiępne samochodem do Starego 
Rynku, gdzie odprawiana Mszę pob wą, podczas 
| której przemówi kapelan 6 putcu piechoty w pod: 
|nlostych słowach. Następnie przemówił gen. Mu 
jśncki i ogłosh Bydgoszcz miastem znajdującem 
Isle pod władza Najłaśniejszej R. P. Przemówienie 
zakończył krzykiem na cześć arii paskiej, Na- 
'oeżeln ka państwa į Seimu, Pa przemówieniu pre- 
zydemta miasta dma Maciaszka odbyła się defilada 
wojska, po której przyśmowano gen. Muśnickicza 
abiadom w hotelu „Pod Orłem", W ciągu obladu 
(,wygłosz*no Szereg przemówłoń. Wieczorem byi 
jgenerał na” przedstewiewru w teatrze, 


CZUWAJ ŚLĄZAKU! 
Cieszyn, 23 stycznia. 
(PAT) Z okazyt roczuicy czesk ego Hapadu 
ta Sląsk, radą narcdowa wydała odezwę ćo lu- 
dnoścć, w której oddaje bold polegiym bohate- 
Pom i woła: Slązaku! Czuwaj i stół w pogot» 
i 


« 
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BAJKI CZESKIE O DŻUMIE NA ŚLĄSKU. 
Cleszyn, 23 styczn a. 
(Telef.) (w) Dzienniki czeskie poczynają roz- 
puszczać bajki o tem, jakoby na Śląsku panowała 
dżuma. „Narodni Listy“ posunęły sę nawet tak 
daleko, iż wymieniły szereg osób, które miały 
zachorować ma dżumę, a medzy inneni także 
posła Regera. Ze źródeł urzędowych cięszyńskich 
zaprzeczono wszelkim tym wieściom o dżumiłe, 
lako n's mającym żadnej podstawy. 


C7TFSI ZAMIERZAJĄ ZMILITAPYZOWAĆ 
KOPALNIE. 

Frysztat, 23. stycznia. 
PAT). „Robotnik Śłąski* 24. bm. donosi, że 
mimo zawarcia układu z rządem, górnicy straj- 
kują dalej, dopóki nie otrzymają zapewnienia, że 
ceny węgla nie będą podnies'oneę. Wedie tego pi- 
sma, rząd czeski przygotowuje na wyp: dek oporu 
robotników zmilitaryzowanie kopalń I przymus 
pracy, wedle znanych wzorów atstrvackich. Rząd 
wzm.cn'a pospiesznie, a zarazem wanaga załogi | TYLKO ANGLIA ŻĄDA WYDANIA WILHELMA. 

w rewirze węzłowym. albowiem nie jest pewny Wiedeń, 23 stycznia. 
swych wojsk, $piewających ooraz głośniej ..Rudy (PAT.) B. K. z Berfina. Wadle urzędowych 
Praper“ (Czerwony sztandar). wiadomości, otrzymał rząd holenderski na pówne 
== zapytanie rządów koalicylnych prawie od wszyst 


kich państw — z wyijątkicm Anglii — odpowiedź, 
Wieści z Zachadu. że nie obstają one poważnie przy żądaniu wydania 
EXPOSE MILLERANDA. 


b. ces, niemieckiezo. 
Warszawa, 23 stycziią. i 
(PAT.) B. K. z Paryża. Wczoraj odczytał w WILHELM PROTESTUJE. 
izbie Milleratd oświadczenie rzącu, zawierające i Wiedeń, 23 stycznia. 
zasady, iktórom jest ożyw ony gabinet, a których (PAT.) B. K. za „Achi-Uhr Abendblatt“ podaję, 
vamierza się trzymać, Pierwszą troska rządu bę- |że Wifhelm po'ecił zgłosić piszmimię protest w de- 
dzie przedłożyć izbie zestawicn e środków i dróg |partamiencie przeciwko jego wydan'u. 


żono do zatwierdzenia dekrety nominac. dla no- 
wych przedstawicieł Francyj na kongres pokojo- 


chal, Isaac -~ Pajeolog — Pichon ( w miaisce Cle- 
menceau), Klotz | Tardieu, Julłusz Camksa QOZO- 
stać ma nadal piątym peinomocnikiem 


HOLANDYA ODMÓWIŁA WYDANIA 
WILHELMA. 
Wiedeń, 


stycznia. 


na notę koalicyi w sprawie wydama b. ces. Wil- 
helma oświadczył rząd howenderski, iż wydanie b. 
cesarza nie jest wskazane ze względów rzeczo- 
wych. Wydanie ną żądanie strony trzecieł ufe jest 
m ¿i we, a tylko własny knaj moż: tego Żadać. To 
ośwładczenie uważane jest za równoznaczne z od- 
mową. 


znudzających do zrzeszkodzenią Galszunu wy- ” 

dawaniu puuydzy papicrowych i doprowadzenia 

popowe Jo równowagi budżetowej. Preńnie Wykrycisa spisku 

narz budżetowy będzie zawierał zrnn ejszone , H 

długu państwa. Rząd skieruje głównie swoją swa. w Belgradzie. 

ge ma objęcie wszystkich zobowiązanych 62 PO- | BIALA RĘKA" PRZECIW KARAGEORGEWI. 

Jatsu, atol ne doprowadzając do zidechizen'a CZOM. 

ducha prz.dsiębiorczości, Pokój wewnatrz kraju | «rad, 2: 

| zagranicą jest życzewiem, wypływajączn 2 A Ros da“ ah a en 

glebi serc wszystkich ofar, za które Niemcy ro. |,  (Telef.) (fr.) Dziennik „Prawda" ogłasza tewe- 

naszą  przygmia'ającą odpowiedzialność. Aby lacye o orgamzacyj afisto «ficerów serbskich 

orzeszkodzić podabyrym zajściom na przy „złość, Pod nazwą „Blała reka“, Orzanizacya ta domaga 

należy się pośw ęcić Lidze Narodów, która jast Się dyktatury wojskowej | skierowaną jest przeciw 

ko wyrazem klawnego projektu francusk'zgo. Ko dynastyj Karazeorgewiczów. 

Rząd republiki nie zamitedbą niczego, aby rrg:zeć 

L'gę Narodów i utworzyć łej organzącyę. Wy- ZA ZDRADĘ STANU. 

konanie wszystkich postanowień traktatu wersai Zagrzep, 23 stycznia, 

skiego będzie dła rządu przykazaniem. (Telet.) (fr) Przywódca zwiazku urzędników 
NOWI DELEGACI FRANCUSCY NA KONFE- iPafstwowych dr. Benkowtcz, zosta! wraz z li 

RENCYJ POKOJOWEJ. uymi wyższymi urzędnkami arssztowgny za 
- Kraków, 23 stycznia. |zdradę sianu I za spisek przeciwko dynastył Ka- 
(PAT.) Rad. z Paryża. Rada ministrów obrado | rageorgewiczów, 


si gem, któremu świaątoburezość rodziców wydaje 

Z TEATRU. się zwykłe wrez.. konserwatywną. Cudowna 
' „Wesele“, dramat w 3 aktach Stantsława p R DZA SANOC 
z Wyspiańskiego. dziwrym dreszczem napawala słuchaczy, dz Ś 


Stała się miemał mieszczańsko-zrozum ała i oro- 
stol niina, 

W dodatku : sama torma prorowwwa Prze- 
stałą działać, a pełne zapału słową Czepca. że 
as tam czekaja w mieśce.l że nas jźs: ze 


Lwów, 24 stvczn a. 

tochyłmy w . mtku głowy nad przemija- 
niem rzeczy wielk ch. W mieubłazamej klepsydrze 
Czasu przesywują się, ak ziarna piasku, tęsknoty 
$ kh spełniena, które są grobem tęsknot. Z od: 
dak karleją ludzie i zdarzenią i to. co wsczaraj 
jeszcze krw ą nmisowalo żywa, dziś stale się te- 
dwie wybiąsłtem wspomnieniem, dokumentem 
epoki, piękuyrn m'nionego siylu wspomiik em. 
„A gdyby tak szczęście łaskawsze zlitowało się 
tej biedy?" pyta poeta Racheli „Przestałabym 
marzyć wieky”. Łaskawe szczęście dziejów uli- 
towało się maszych tęsknot i oto to, ca byłą 
wczoraj naflepszym tych tęsknot wyrazem, Stra. 
giło swoją żywą kamacye. 

Największe arcydzieło * ostat ezo  25-lecia 
pouk ej literatury scenicznej — wyznaimy otwar= 
cie tę smutną Frawdę =- mie będzie luż odtąd 
symbolem maszego mastrow narodowego i mą 
wielkie rocznice imyvch będziemy mmiel szukać 
utworów, 

Na dramat Wyuplańsk ego z rożnych prey- 
Czym Poczyrąaniy spoglądać = Z oddala. Szukał 
„woeła: krzyku, „któryby był nasz, nasz, z tego 
pokolenia”, a my festeśmy iuż pokolentem dru- 


bie, aby nie uśmiechnął sę z tej liczby, my, któ- 
rzy już wemy goś o cyfrach baznetów, jakimi 
zdobywą się Ojczyzgę. 

Nawet ostalimi moment, który nie nmalmaiei 
przyczynia! się w sewotm czasie do razglosu dra- 
matu w Krakow e, osimcie sztuki dokoła fakty- 
cznego zdarzenia; związku wietkiego poety z 
chłopka z Bronowie, zatraca swą sle atrakcył, bo 
wiele już dziwniejszych rzeczy zdarzyło 88 Cd 
tad w Polsce, a pan miody Bo pracowitym, nel- 
nyni laurów żywocie w grób się polczył. 

Wyskawiając dziś „Wesele należąło może 
poddać mscenizącyg mewniej korektyw, pod- 
kreślić miejsca jedna, zacierając mne, a w każ- 
dym razie pietyzmem Sry t opracowania nadro- 
bé to, co zępsuł zab czasu. Coś wręcz Innego 
stało się na scenie lwowskie. Wazkosć rmy tej 
recerzy] mie pozwala ma wdanie się w ryergóło- 
wa Oceng wystawy. lecz koniecznie zsznaczyć 
mus my-Żdziwie e z sowedu menotetrch zmena 


wała we czwartek w pałacu Elizejskim pad prze | 
wiusidnictwem Poimcarego. Prezydentowi przedło; 


CEL SPISKU 
Wiedeń, 23 styczną. 
(Telei.) (fr) „Der Abend“ donosi z Belgradu. 
że spisek urzędników mą na celu ponowne prey: 


wy, a mianowicie; Millerand — Franciszek Mar- | łączenie Chorwącyi do Weęzier 


Rozmaitości telegraficzne, 


RĘDMOND ZASTRZELONY. 
Wiedeń, 23 stycznia, 
(PAT.) B. K. z Londynu. Komisarz policy w 


(PAT.) B. K. z Londynu. W odpowiedzi swojej | Dublinie Redmond zosta! wczoraj w nocy na tliey 


w pohliżu sw ego mieszkaniu zasirzefony; srawcy 
zbiegli, 


RZAD SOWIECKI ZNIÓSŁ KARE ŚMIERCI. 
Wiedoń, 23 styzzn 4. 
„(PAT.) B. K. donosi wedle „D Allge. gtg”. 
ża rząd sowiecki ogłosi dekret. znoszący kare 
śmiarci Kara ta dlia tych, którzy zosęałt już za- 
sądzen «a Śmierć, ma być zamieniona ta. rebo- 
ty Przynwisowe. 


APIĄC3KA W BUKARESZCIE. 


wiedeń, 23 styczna. 
(PAT.) B. K. z Bukuresztu. Urzędywo stwier- 
dzono tu dww wypadki śpiączki. 


T Ludomił German. 
(ur, 1851 — zmarł 22 stycznia 1920. 
kome ORZEC OOOO a AYN 


Lwów, 24. stycznia. 


(zet). I znowu niewypełniona nikim tuka w tipih 
w której Polsce tak trzeba hriz} doświadczon vciy 
polityków rozumnych, obywatel prawych, cias 
cych 1 umiejących pracować., Niestety, wiińnia 
teraz, gdy rąk, coby trwułg wznosić mogty Due 
dowę wnachw państwowości polskiej, tak burdza 
a bardzo niedostaje, odctndzą jeden po drughn 
ludzie, wprawdzie na dobrze zasłużony spoczy» 
nek, ale przedwcześnie, gdyż trud nie był dja nich 
nigdy ciężarem. a obowiązek spełniali sumiennie 


dokładn'e nawet wtedy, gdy wieju opuszczała 
bezwładnie ręce, nie magae „contra spem spe 


rare"... 

S, p. Ludomił German przyszedł na świat w 
r. 1851 w Dobczycach (w Małopolsce zachodniej). 
Po ukończeniu ximnazywm tarnowskiego zapisie 
ie się na wydział tlozojiczny wszechnicy Jagiel- 
lońskiej w Krakowie, gdzie też odbywa jodrorocz ' 
ną służbę wojskową w pułku wadawiokim siache 


wprowadzonych przez reżyseryę do sztuki, z go. 


minięciemm ustaltnych tradycyą i wolą autorsku 


niezrozumiałość utworu, która przed 15 laty prze- |sytuacyi. Mamy na myśli przedewszystńaem wię. 


ce natu driig czo, na Którym wyraźnie znać bys 
łu czyjąś, być może w najlęimzych mtoncyąch 
pracującą, lecz miefortugma reke. Potninawszy 
taż mało udatny efekt z wynmoszen em oratka po 
każliem zejściu ze sceny osób realnych, luk gdy- 
by paho by latwiej na miej było się ObrącaŚ w d- 


dwsedzieście”, musimy na gwałt symbolizować s0= | iiom; POMIĄTą wszy, ŻE sposób ten, wskutek iwe 


go gradczącega wyrost z groteską powtarzania, 
nużył widzą i spraąwał, że większość akeyi ud- 
bywalą się w zupełnej ciemności, reżycorya 
wprowadziła zasadnicze zmiany sytuędyjie, o 
których warto pomówć. Zaczęło sią to od we 
(Gia ma seene Widma, (niewiadomo dlaczego w 
wiejskiej sukmane) z którem Marysłą rozmawia” 
ią cały czas sedząco, zynleniałąc wkońcu scenę 
tańca („Raz dokoła, raz dokola“) do niepazna- 
uła. Newadomń dlaczowo Marysa krzyczała: 
„Nie tykaj wstag”, ba Widmo (arane zresztą do- 
ssosmlie przez p, Kozłowskiego) hynałamiej ne 
okązywałę takiego zamiaru. Ta samą KOBSE:N/y- 
tna tendencyg do stwerzenią jakiejs zanory vo- 
między żywą postacią a „osoba dramatu”, daw 
wała się spostrzedz | w następnych scenach, Poc- 
ta rozmaw ał z Rycerzem, odwrócony do niego 
tylom f krzyczał w przerażeniu: „Za przyłbicę 


pustka", scirząc w zupełnie mua stronę, Pedo- 


hnie hyhi w scene Warnmimry z (rasnodarzfaj:. 


1% rt R’: 


Ę St. © 


„GAZETA PORANNA", 


ły. Po ukończeniu studyów uniwersyteckich wi- 
dztmy go początkowo na stanowisku nauczyciela 
szkoły realnej w Jarosławiu, następnie już jako 
profesora zimnazyalmego w Krakowie, gdzie przez 
długie lata był wzorowym wychowawcą licznych 
pokoleń młodzieży. 

Tam też dał się rychło poznać nietylko jako 
znakomity pedagog, lecz n:dto jako literat wcale 
nieprzeciętny. Oprócz bowiem rzeczy o współcze- 
snej literaturze polskiej, które stałe pomieszczał 


watpiiwości oo do swojej szczerości, Ś. p. dr. Qer- 
man polityką swoią przyczyrił się do zerwania 
ze stron. N. D. Polsk. Dem. Secesyi tej nie mogli 
zapomnieć endecy, zwłaszcza gdy w r. 1912 zo- 
stał wiceprezesem stronnictwa P. D. Wojna świa- 
towa zastała go w N. K. N, w którym był do 
traktatu brzeskiego, poczem msunął się stamtąd. 
zupełnie złamany tym niespodzianym ciosem, przy- 
bity moralnie i fizycznie. Tak zaś wziął sobie do 
serca ów pamiętny zamach mocarstw centralnych 


w „Magazim für die Literatur des Auslandes*, > na prawa Polski do kresów wschodnich, iż jak- 
głosił między innemi rastępujące prace i przekła- | kolwiek stosunek jego do Rusinów był bardzo po- 


dy niemieckie arcydzieł n.szej literatury: 


„Peło- | iednawczy, przecież bez ramysłu odrzucił propo- 


ponez w starożytności i za dni naszych (Jarosław,! nowany mu przez rząd austryacki tytuł c. Kk. tej- 


1876), tłómaczenie Maryi Siuart" 
Lipsk, 1879), „O nauce języka niemieckiego“ 
(Kraków, 1880), „Faust Goethego i jego polskie 
przekłady" (Biblioteka warszawska, 1883), prze- 
kład „Niedoli Nibelurgów“ (Warszawa, 1884), 
„Mitologia dla dojrzalszej młodzieży”  (Krzków, 
1885), „Ćwiczenia niemieckie dla szkół Średnich", 
aZ „Słownik polsko-niemiecki“, „O dramatach 
Szujskiego“ (Przegląd polski. 1888), przekład 
Hauptnanns „Kolegi Cramptona' (Warszawa, 
1899), żeby przemilczeć już rzeczy drobnieisze. 

Jiko pierwszorzędny talent pedagogiczny zo- 
stałe powołany w charakterze inspektora szkół 
śrędnich do Rady szkolnej krajowej, gdzie zdanie 
łego było zurwsze cenione i respektowane. Nie 
czuły na tytuły, rie ubiegał się o nie, to też tytul 
radcy dworu otrzymał dopiero wtedy, gdy miał 
przejść w stały stan spoczynku. 

(Na emeryturze wszelako nie zaniechał pracy 
w kierunku ped: gozicznym zarówno w T. N. S. 
W. jak nie mniej w stworzonem przez siebie 
Iwowskiem „Muzeum szkolrem“, którego był sta- 
tym orędownikiem. 

Do polityki przerzucił się późno, dopiero na 
emeryturze. Wybrany dg parlamentu austryackie- 
go z gmin wiejskich Gorlice-Jasło, mandat ten pia- 
stowe4 do schyłku dni parlamentu wiedeńskiego. 
Jako członek Koła polskiego zająl odrazu wybitre 
stanowisko tak, że został desyznowany przez nie 
sa wiceprezydenta Izby posłów. Dla swego taktu, 
spokoju i wytrawnego sądu był ogólnie szanowany 
przez wszystkich posłów, bez względu ma ich 
przynależność partyjną. 

W Sejmie galicyjskiem miał referat spraw 
szkolnych i był autorem ostatniej podwyżki płac 
mauczycielskich. 

W obozie rarodowo-demokratycznym nie za- 
bawił długo. Kiedy zaś w r. 1910 tendencye ruso- 
fiłskie ujawniać się zaczęły tam aż nazbyt nie- 
"dwuznacznie, tak, że nie pozostawiały ani cienia 
„m. _ W or NR RE CA" 
Dziennikarza z Stańczykem i innych. Niewiado- 
mo naprzykłąd, dlączego wyraźnie przez autora 
naznaczone wejście jednerni drzwiami obu tych 
postaci zm eniono, choć już pierwsze słowa („ktoś 
się za mną włóczy wciąż — ktoś przedemną cią- 
gle stapa“), wskazują na to, że powinmi wchodzić 
z iddmej strony. Równoległe do tych inowacyi 
sytłatącyjnych uległa zmianie stroną deklarnacyj- 
ma. Słuchając potężnych słów Rycerzą, pySZzrc- 
go wiersza Wernyhory. czy Gospodarza, miało 
s'e uzasadniony żal do reżysery|, że niewiadomo, 
w jkm celu starala się stonować wszelkie zk- 
centy, gdyż wiemy, co można było wydobyć z 
głosów grających te role artystów. 

Sceny zbiorowe, szczególniej nasłuch wante 
w akcie trzecim, wypadły słabo, a artyści z rzad- 
ka tylko potrafili utnafić w właściwą tonacyę, 
co jak muta skrzypiec kolorową wstęgą sn"ć się 
wima przez całą akcyę. 

Mimo tych zarzutów u większości ze połu 
czuć było dużo wysiłków, które niestety tu i ów- 
dzie tylko dawały rezultaty przekraczające prze- 
ciętną poprawność. Naogół był to pogrzeb „We- 
sela“, coś w rodzaju łubleuszu dla znanezo gr- 
tysty, któremu skłąda się hołd, grzebiąc go 7a- 

azem za życia. Pod takiem smutnem wrażeniem 
"ozstawamia się mą zawsze z czemś bardzo dro- 
ziem wychodz liśmy onegdaj z teatru. 

Zastępca. 


Słowackiego | nego radcy. 


Ś. p. dr. German bowiem był patryotą nie we 
irazesach, ale w czynie męskim! Czynnie tedy za- 
reagował ma tę czarną miewdzięczność Austrya- 
ków, która go wielce podkopała na zdrowiu, a bo- 
daj czy nie przyspieszyła przedwczesnego zgonu? 
Straty tei bolesnej może liczni niedoceniałą dzis'aj 
jeszcze meleżycie. Ale nikt nie zaprzeczy, że utra- 
ciliśmy w zmarłym człowieka o wybitnych zdol- 
nościach, bajecznej łetwości pióra niepowszednie- 
go, o sadzie wytrawnym, którego takt i usposo- 
bienię zgodliwe pozostaną w pamięci tych, co ga 
znali złiżej. 

Zgon jego okrywa Żzłobą nietylko strannictwo 
Polskiej Demokracyi, lecz nadto żonę, oraz syna 
Juliusza, znanego poetę i. powieściopisarza. 

Cześć Jego pamięci! 


Nie mandat 
tviko zainteresowanie! 


Lwów, 24 stycznia. 

Otrzymujemy następujące pismo: 

Szanowna Redakcyo | 

W interesie prawdy pozwalam sobie prze- 
słać kilka s'ów sprostowania odnośnie do nota- 
tki, która się pojawiła w numerze 5044 z d. 24 
bm. Szan. pisma. 

Mylnem jest doniesienie, jakobym z War- 
szawy przyjechał z jakąś mMisyą polityczną a w 
szczegćlności jakobym mia jakiś mandat wzglę- 
dnie upowsżnienia z: strony partyi narodowo- 
demokratycznej a tem bardziej od jej prezesa 
posła I. Z morskiego. 

Bawię w Galicyi w sprawach ś-iśle osobi- 
stych. Wobec t go jedna, że na każdym kroku 
spotykam się z dyskusyą na tema: stosunków 
polsko-ruskich, nie dziwnego, że jako dzienn k:rz 
urodzo y w Galicyi i zwią any z ną węzłami 
krwi interesuję się ułożeniem stosunków polsko- 
ruskich. 

Dziękuję z góry za łaskawe pomieszczenie 
tych słów kilka w Sz. piśmie oraz kreślę się 

Z poważaniem 
Leon Czerkawski. 


Eo oz O MG 
NADESŁANE. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12 -6. 19412 
EEE E o ...." "m w" ajj 


RKRRONIRĄ 
Repertuar Teatru miejskieca, 

W sobotę 24. stycznia o 3 popol. „Madame 
Sans-Gene* komed. w 4 aktach W. Sardou w nie- 
zmienionej obsadzie. 

W sobotę 24. stycznia o godz. 7 w. „Żydów- 
ka“ opera Halevy'ego z pp. Korołewicz-Waydo- 
wą, ign. Mannem i Niżankowskim. 

"o 


Repertuar Teatru wodewilowego. 
(gmach ul. Ossolińskich 10.). 

(Bilety wcześniej w perfumerył Stoińskiego 

ul. Lsgłonów 1. 1.. 2030 
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Repertrar teatru lit..art. „Czwórka* w sal 
„Casino de Paris* (ul. Rejtana 3). 

Program XIII. od piątku 23 stycznia codzien- 
nie o godz. 8-mej wiecz. 

Gościnny wystę! Romuald Gizrasieński, ja- 
ko „Karawan arz. Paulina Noskowska — ro- 
senki liryczne, Anda Kitschman, Marek Wind- 
heim w nowych numerach solowych. „Sen Sajo- 

na Pomeramca*. sketch w I akcie Konrada 
Toma. grany w teatrze „Czarny Kot“ w War- 
szawie przez trzy miesiące z rzędu — z p. R. Uie 
rasieńskim w roli tytułowej. Nadto biorą udz ał: 
Marya Czajkowska, Anda Ki*schman, Michał Ha- 
lcz, Zbigniew Orwicz, Jerzy Rygiur, Marek 
W.ndheim. 19176 

Bilety od 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (ul. 
Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy 
kasie teatru, 2031 

"e 


D. S. Mereżkowski, znakomity pisarz rosyfkki, 
autor rozgłośnej trylogii, bawi abecnie w M.ńsku, 
jak donosi „Goniec Miński*.  Mereżkowski złozy?ł 
wizytę generałowi Żeligowskiemu i miał z nim 
dłuższą somierencyę, podczas której wspomniał o 
zamiarze napisania dzieła o botszewizmie, prze- 
znaczenego dla Europy zachodniej. 

(zet) Życie gospodarcze na Bukowinie. „Naro 
dni Listy“ z 16 km. donoszą: Kumuński ninister 
dla Bukowiny Nistar oświadczył: Nową ustawę 
agrarną, zaprowadzono wlaśnie na Bukowina. 
Wywłaszczenie wielkiej własności skończy się w 
łesieni br., zaś kolonizowanie przez naszych wła- 
ściceli potrwa jeszcze przez czas dłuższy. Dlate- 
go też na razie wydzierżawia się ziemię ro.nik m. 
Ostatnie żniwa wypadły Średnio, skutkiem czego 
staja się wprost kon eczny dowóz z Siedmiogrodu 
do niektórych okolia, Stan bydła jest zadowalają- 
cy. Przemys! bukowiński został całkowicie znisz- 
czony przez wojnę. W warzywy można się Zao- 
patrzyć tylko z wielkiemij trudnoścami. Dotąd 
przyprowadzono do porządku tylko fabryki, pg- 
dzone siłą wodną, elektrycznością oraz cegielnia. 
Koleje naprawia się. Obustronnie będzie Się pra- 
cować na tych szlakach, które dają bezpośrednie 
połączenie z Siedmiogrodem. Wiszystkie znajduią- 
ca się w obiegu banknoty ostempiowamo, dotąd 
około 300 mil onów koron, ale z Małopolski prze- 
myca się mnóstwo pieniędzy niestem>łowanych. 

(zet) Fałsze o zeszłorocznych walkach (wow. 
Skich. Za „Allgemeen Handel:sbiad' powtarza „N. 
Wr. Journali” bajkę, jak to w listopadzie 1918 r. 
Polacy oblęgli młasto i rzucali na ne b.mby, z 
których jedna wpad'szy do mieszkania zabiła ży- 
dówkę pewną na miejscu, czem zrozpaczona je! 
córka najstarsza dostała pomieszania zmysłów i 
rzuciła się w zamiarze Samobójczym przez okno. 
Brat, który jej pospieszył na ratunek, straciwszy 
równowagę, upadł też sam na bruk uliczny. Sic- 
stra zmarła natychmiast, a bratu musiano ampu- 
tować nogi. Dowiedziawszy się o tem dziadek, 
został tknęty paraliżem. Takie to baski potworne 
szerzy prasa zagraniczna o Lwowie, gdzie o tej 
straszliwej historyi nikoznu nic nie wiadomo. 


(s—i) Ruscy robotnicy salłnarni, internowani 
w Dęblinie, w liczbie 10-ciu, zostali już zwolnieni 
i udali sę do swoich domów w Kosowie. 

(s—i) Tabela zamiany koron na marki | odwro. 
tnie, wedle ustawowej relacyi 1 korona = 70 tun. 
do 1 miliona, w opracowaniu M. Kirschoma, ukaza- 
ła się właśnie bardzo na czasie nakładem drukarni 
Ign. Jaegera. Może ona oddać znakomite usługi u- 
rzędom pocztowym, podatkowym, kasom kolejo- 
wym, bankom i instytucyom pieniężnym jasnym 
układem i przelrzystością. Cena egzemplarza mk 3. 

Przykra Omyłka, Niemiły chochkk drukarski 
wkradł się do notatki w rubryce „Po zamknięciu 
numeru“, zamieszczonej we wczorajszej „Gazecie 
Wieczornej'. Przez pomyrkę zdało wmieszane 


[tam zupełnie mylnie nazwisko p. por. Wójcickiego, 


Ža co Mniejszem najuprzejmej go przepraszamy. 

Nabożeństwo żałobne za obrońcę Śląska. 
W sobotę. 24. bm.. o godz. 10.30 przedpołudniem 
odbędzie się w kościele Św. Krzyża w Warsza 


S:bota 24 stycznia o godz. 7.30 w'eczór: „„Wę-| "e rabożeństwo żałobne za poleglego Śmierc. 
glarze", operstka; „Tajemnice małżeńskie". ope- walecznych na polu w.łki $. p. Cezarego Hallera 


retka; Balet; „W noc karnawalu“, farsa. —O godz. 
10 wieczór reduta z tańcami, 


(—) Schwytany kieszonkowiec, Wczoraj na pl. 
Krakowskim l4-ietni Antoni Nżankowski Skrad! 
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i LARA fa M RECE 


|wyświzflają I 


nowi osobną ca- 


łość dia siebie! 
| W 


| APOLLO |. 


Apolio o g. 


CD JUTA najsłynniejsze arcydzieło „NO DISK‘, 6-akt. romans oryentalny 
Po raz pierwszy we Lwowie! 


MANONAKA 


Część dalsza słynnego dramatu „„F iworyta Manaradty''. — Część ta sia- 


GUNNAR TOLNAESS niniej ri 


sobotę i niedzielę początek przedstawień : 
1/43-ciei, w Lwie o 3. p. 


„QAZETA PORANNA". 


Halaradży 


p- 


iakiejś kobłecic pugilares ze 160 kor. Schwytaay 
jako powód podal, ż2 kradzieży dopuści! się z gło- 
du, gdyż ticiec jego Jan, jest nałogowym piiak.em. 
(—) Kradzieże tramwajowe, W tramwam H. G. 
Maryi Schleiss skradziono wczoraj z kieszeni palta 
miyzares ze 100 kor. — Racheli Halpern zaś w 
tramwaju K. D. skradziono pugilares z 300 kar. 
W gonitwie za uciechami życia, Młody, piękny 
milioner wyjeżdża w świat, aby zakosztować swo 
bód dopiero co upelnoletntonego młodzieńca. Wy- 
chowany w surowej abnegacyi, teanbardziej rwie 
się do uciech życia. Towarzyszy mu w podróży 
zzawiek, który pcha go rozmyślnie w wir wyu- 
gdanych uc ech, aby wśród ulaszczego życia 
prędzeł stera? siły | zdrowie. | rozpoczyna się 
walka iście szatańska. Towarzysz podróży szuka 


różnych sposobów, aby zniszczyć mł dego milo- | Hg 


nera, zanim zdoła prze*r wonić swój wielki majątek. 
W razie rego? Śmierci zostałby jego spadkobiercą. 
Kiady zaś widzi, że droga, którą obrał, me pred- 
ko zaprowadzi go dy celu, nałlinuje sepaczy, aby 
go zg'adzić ze Świata, Zamach się nie udaje. Mło- 
demu miionerowi sprzyja przeznaczenie.  Czło- 
wiek, które chciał go Zniszczyć, sam ginle tragi- 
czną śniercią. Taką jest osnowa drugiej epoki | 


wspanialego dramatu „Książę Kuku“, wyświctla= | w kościele OO. Jezuitów cnia 27 stycznia 


sza się o punktualne przybyc e. 


nym obrazem koficzy się ten dramat, pelen glebo 
kich myśli i cudownie pięknych obrazów. 


Zebranie towar:yskie Związu b. Chyro- 
wiaków, które odbędzie się dziś dnia 24 b. m. 


w sobotę, rozpoczyna się z powodów od komi 


tetu niezależn ch o 8 godz. wieczorem. Upr - 
19590 
-qj 


Dziś 
REDUTA Z TAŃCAMI 
W. TEATRZE WODEWILCWYM 

(gmach ul. Ossolińskich 10) 19583 


NEKROLOGIA 


t 


Za spokój duszy śp. 


CAI 2 Lzgiowskich ZAWISTOWSNIEJ 


żony konctyp:sty G l. Namies:nictwa 
odprawione zostane w pierwszą rocznicę zgenu 
Nazoscńitwo żułobna 


mego obecmie w wytwornym ikinoteatrze „Mary::9 raaa, na które krewnych, przyjaciół i znajomych, za- 


sitka“, pL Smolki i. 5. Wspaniałe widoki z Wene-! 
eyi i Sycylii, szał zabaw w czasie karnawału we- 
neckiegó, życie nocne Paryża, wszystko to na- 
Strecza reżyseryi mnóstwo sposobności do roz'o- 
częma calego szeregu bajecznych scen zbtóro | 
wych, olśniewających oko w dzów. Główne role 
w taj dpoce głośnego dramatu grają sławni arty- 
ści: Marya Kierska i Nils Prien. 
Zemsta. Nagrodą tych, którzy zbawić chcieli 
ludzkość, to niewdzięczn ść tłumu. Na tym moty- 
wie osnuty jest prześliczny dramat z czasów śre- 
dniowiecza pt.: „Zemsta“, Utwór teu wyśwłetla 
obecn e kinoteatr „Kopernik“, z towarzyszeniem 
nastrojowej muzyki. Pewne miasto włoskie nawie- 
dziła straszną klęska. Dniem i nocą straszą mie- 
szkańców myszy i szczury, Wszędzie ich pełno. 
Darmo radzą ojcowie miasta z burmistrzem "a 
czele, wszystte środki już zawiodły. Aż wreszcie 
zjawia się wędrowny grajek, który potęgą swej 
muzyki wywabia z miasta wszystkie myszy i 
szczury i prowadząc je w rzekę, stara się o to, 
aby tu potonęty. Miasto urznawane. Lecz zamiast 
wdzięczności dla zbawcy, przygotowują dlań. 
smigrć hańbiącą. Oskarżcnego o czary, bę wi- 
dziano, jak muzyką zwiódł córkę burmistrza, od- 
dają pod sąd, który skazuie go na tortury, a po- 
tan na Śmierć przez powieszeme. W chwili, cdy | 
łuż kat założył mu stryczek na szyję, zjawia się 
piqkna córka burmistrza I ogłasza, że gotowa! pu- 
śmbić skazańca. Istniało bowiem prawo we Wło- 
szech, że takie ośw:adczenie mogła uratować czło- 
wieka, skazanego na Śmierć. Uwolniono grajka z 
pod Szybienicy. Lecz córka burmistrza nie dotrzy» 
mała sława, Obywatelstwo odwróciło się od graj- 
ka-czaniwnika i ona nie miała odwagi półść za 
nim. I oto grajek postanowił się zemścić. Czarowną 
grą swojsj fujarki wywabia tysiące dzieci z mia- 
sta, gdy śpą wszyscy. Tłumy dzieci idą za nim, a 
on je prowadzi do groty Skalmej 1am gira, zò 
staje tylka ieduo chore dziecko. Tym Syimbolicz- 


piasza pozostały w głębo.im smutku ı žalu 
Mąż z córeczką. 


Z sali sądowej. 
Lwów, 24, stycznia. 


O ZDRADĘ STRYJSKIEJ P. O. W. 
(zet). Dziś rozpoczyna się przed sądem wob 
skowym tutejszego D. O. G. na m. Zafnarstynow= 
skej rozprawa przeciwko siuchaczowi politechni- 


i Edwardowi V.riselli, oskarżonemu o działanie! 
|tatarskich Beja Tomkowicza wraz z żoną ł osa- 


xrzeciw siłe zbrojnej państwa przez wydanie w 
gece Rusinów P. O. W, w Stryin. Oskarżorego 
oroni dr. J. Pieracki. 


URZĘDNICZKA POCZTOWA OSKARŻONA 
O 8 327 W. U, K. 

(zet). Przed sadem wojskowym D. O. G. òd- 
była się rozprawa główna przeciwko b. zarząd- 
czyni urzędu pocztowego w Lubaczowie, p. K. 
L- toszyfiskień. oskarżonej o zbrodnię z $ 327 w. u. 
k, popełnioną w teu Sposób, ża dria 6. grudnia 
1918 r. przy zbliżaniu się wojsk polskich do Luba- 
czowa tozebrała aparat telegraficzny i ukryła je- 
go części skh dowe, 

Oskarżona była z tego powodu  intermowana 
niemal przez cały rok w Dębiu, a następnie konti- 


nowana w Lubaczowie, aż nakoniec znalazła się| 


w areszcie ŚSłedczym wojskowego sądu w Prze- 
myśli, gdzie ją trzymano przez całe dwa mie- 
Ssiące. Š 


4 pieniędzy. Aresztowaro podejrzanych Wr. 


1920 o gcdzį 


Str. 7 


Rozprawa, przeprowadzona pod mzewodułk 
ctwem dra Krzemińskiego (oskurżenie wnosił pro 
kurater dr. Kamiński), seończyła się wyrokiem i- 
walniającym p. Latoszyńską cd winy i kary. Jai 
obrońca funzgował odwokat dr. R. Ssketa. 


BANDA „GNYPÓW* ZASĄDZONA NA 11⁄4 ROKU. 


(zet). Odroczona przed miesiącem rozprawa 
braci Uiuypów. znalazła w tych dmiach ostateczny 
swój upiłcz przed sądem wojskowym D. O. G. 
lwcwswiego. Po pięciodricewej rozpnawie wydał 
uybunał wyrok, skazujący przywódców bandy 
ruskiej, Józefa i Michala Gmypów, którzy w swo» 
im czasie operowali przeciw wojskom polskim w 
pow. gródeckim, za działanie przeciw Site zbro:» 
nej państw: przez udział w walkach, sprowadza- 
nie amunicyi | zniszczenie mostu kolejowego w 
Domażyrze, na karę mpółtorarocznego więzienia. 
Zarówno prokurator. jax też obrońcy zastrzegił 
sobie prawo wniesienia zażalenia nieważności. 


RABUSIE PRZED SĄDEM DORAZŻNYM 


(zet). Rozprawa przeciwko braciom Barato- 
wiczom zą aochnv mwapad rabunkowy na p. Wi- 
śniowskiego na pl cu Maryackim, odbędzie się w 
poniedziałek najbliższy przed trybunalem doraż- 
nym przy ul. Batorego. 


WYKRYCIE FABRYKI FAŁSZYWYCH 
BANKNOTÓW. 
Łódź, 23 styczi a. 

PAT.) Komendant pcerwszej brygady urzęw 
du śledczego Przykuski, odiarył nocy minionej w 
Czeczewie pow. tławskiego fabrykę fałszywych 
Cie- 
Selskizyo, J. Jukowicza iJ, Kraska. Znałtezi yo 
żelazną maszynę prasowa i 17 kamieni przyspo- 
sobionych do wyrąbian a bankgotów 28 rubłowych 
15 nmiarkówek polskich. Wśród nch był teden 
barzo duży kamień litograficzny, można sra nim 
bylo odbiiać odrazu po 12 sztuk banknotów, a 


| znaleziony paper z tdznakani wodnymi inógł 
|wystarczyć ma wybicie miliona marek. 


KOOPERATYWA „JEDNOŚĆ“ SKOMPRO 
MITOWANA. 
Warsząwa, 23 styczna. 
(Telci.) (m) Wykryto tu transakcyę, która 
kompromituje wilce kóoperątywę „Jedność“, 
której P. U. Z. A. P. sprzadął 303 pak sardynek. 
Przedstawiciel kocperatywy dr. Grojński sprzedał 


\paskarzom te sardynki, zarawając ra każdej 
skrzyni po dwadzieścią (ika tysięcy koron. 


PORUCZNIK WOJSK TATARSKICH 
ARESZTOWANY, 
| Warszawa, 23 styczia. 
(Telef.) (m) Aresztowano a wasi 


dzono ich w X pawilonie. Aresztowanie nastapi- 
ło w chwdli, gdy porucznik mial udać się ua from. 


ARESZTOWANIE BANDYTÓW 
Warszawa, 23 stycznia. 

Telef.) (m) Łącznie z grożnymi swpakiami 
bandyckimi pod Wawrem, władze hzzpieczeń- 
stwa aresztowały kika osób, byłych wojskowych, 
stanowiących szajkę bandytów. Hersztom tef 
bandy był nelak Maryan Podolski, b. sierżant 
4 p. w Oświęcimiu. P. welek? już 11 razy z wię- 
zienia. Gdy go obecnie ujęto ma ulicy. zna!sz u- 
no Przy nim pastylki sublimatu i wększą dozę 
arszeniku. Podolski ma ną Swojem Sumiegiu cx- 
ły szereg mordów, rabunków i gwałtów, któ- 
rych sie dopuszczał. mając zawsze przy sobie 
fałszywe dokumenty. Należy ubolewać, że czte- 
rej czlonkowie. szajki bandytów żołnierzy, któ- 
rych sprowadzono na ekspozyturę żandarme:" 

w Warszawie, zdołał! stamtąd nmknąć. 
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